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Kraków 3  m a r c a .
N ie podajemy szczegó łow ych  uw ag nad knie­

jami polityki monarchii pruskiej: K o re s p o n d e n t
nasz berliński w yręcza nas w tej mierze. Żaden  
fakt, żaden nawet odcień taktu, nie ujdzie pil­
nego jego oka. Zbierając w szakże w cn łosć  na­
rady Izb, działania Rzędu i opinie dzienników, 
abv ogólny pochwycie kierunek, jedna uderza nas 
przedewszystkiem okoliczność.

T oczy  się wprawdzie w Prusiech koło polity­
ki parlamentarnym trybem, ale osię  ruchu nie jest 
wcale konstytucya, ani też ruch w konstytucyjnej 
odbywa się sferze. Z daw ać by się m o g ło ,  iż 
chodzi tylko o to, aby mieć konstytucya, nie zaś  
aby j ę  zachować , to jest aby być konstytucyjnem 
państwem. 1 podobno tak jest w sainej rzeczy.

G łów nym  motorem polityki nietylko zewnętrznej 
ale i wewnętrznej, z g o ła  w szystkiego co się w Pru­
sach dzieje, jest utrzy manie w p ływ u  w Niemczech, 
który c0 chwila usuwać się zdaje. Ku temu ce­
lowi dążą wszystkie i wszystkich usiłowania. Tu  
miedzy Izbami a R zędem  najzupełniejsza harmo- 

’Jest to bowiem „ów żywotny Prus interes* 
o którym m ów ił Król Pruski przysięgając na kon­
s ty tu c ją ,  i wyrażając nadzieję, m ona do niego 
zastosować się potrafi. Temu interesowi s łu z y  
konstytucya ukazując zaw sze  stronnictwu tak zw a ­
nemu liberalnemu w Niem czech, niby to liberalny 
sztandar; jemu też potrzebne jej istnienie. A le  
na to cień jej w ystarczy, na to dość aby była.

N ajw ażniejsza ta dla Prus kwestya supremacy., 
leżąca  c ią g le  na dnie kwestyi Nien.ieck.ej, często  
jak wiadomo, b y ła  przedmiotem rozpraw w  1 ar-  
lan.encie Berlińskim. Minister prezydent p. M an-  
teuffel powiedział raz w Izbie H ej : „Panowie

część u r m c s f l  - AB r r s r a m .
l i s t  z  w a r s z a w y .

T e a tr  a m a to r s k i  n a  d o c h ó d  u b o g ic h .

Dowiedziona to jest r z e c z ,  że  najpiękniejszy, najkorzy­
stniejszy najzyskowniejszy stan na św iecie  jest stan ubo­
gich nie’ tylko w W arszaw ie ,  ale i u was nawet. Na tych 
ubogich w zystko się sk łada, ci ubodzv w kaźdem pi­
śm ie , w każdych ustach najpicrwsze zajmują miejsce; cią­
g le  teatra dla ubogich , bale dla ubogich , wystawy kwia­
tów dla ubogich , lo tcrye ,  kwesty, składki, zabawy w Sa­
skim ogrod zie ,  roboty damskie które się nieudały, za k w e-  
slyon ow an e,  przegrane w karty, olbrzymie rzepy i bru­
kwie stanowiące ozdobę i specyalność redakcyi Kuryera 
W arszaw skiego , obrazy, których nikt kupić niechciał,  pod-  
szarzane i bezużyteczne domowe sprzęty, wybryki sun.i< n-  
ności jakiego urzędnika, który nieprzyjąl fa p o w eg o , bo 
było  za m ałe;  wszystko to idzie na ubogich , na dobro­
czynn ość ,  na ukojenie nędzy ludzk ość .  Zdawałoby s.ę,

„ A i d ,  s , »  i i j M g g y , ,  T i , E S 1 . " ; : :53STU- **•. — -
. z ,  s ie  w rn le ,  „ e b r a c l .o  po ulloocli e o n *  “ 5 slz“  ' 
trętniejsze, a towarzystwo dobroczynności starczy,. nax U  
niemoże na załatwienie próśb kaźdodziennie o .p  
wnoszonych. Gdzież się podziewa la ogromna llosc pn -  
niędzy ? Oto po największej części odchodzi ona na wspar­
cie ubogich ■wstydzących się  żebrać. Żebrać  s ię  oni wsty­
dzą » ale ie  brać  s ię  niewstydzą, za to możemy zaręcz) ć. 
A źe ci ichm ościowie więcej mają daleko pot zeb od rzc-  
c zy  wis tych u b og ich , czego  oczyw iśc ie  dowodzi prędkie  
w y s z a s l a n i e  przez n ic h  o g r o m n y c h  nieraz majątków, więcej  
też połykają grosza publicznego z uszczerbkiem prawdzi­
w e  biednych.

Owóż tedy Warszawa pomimo swojej Syreny (która dla 
tcffO tylko jako herb miasta wywieszona naprzeciwko wiel­
kiego te a t ru , żeby zawstydzać primadonny, które tam c z ę -

r o z w o d z ic ie  się nad utralą w p ływ u  pruskiego 
w Niemczech, pytam w a s , cZy  chcecie g o  stracić 
od razu? Sposób macie w reku. W zm ocnijcie  
tylko systemat parlamentarny.1u “

S ło w a  te wyrzeczone przez ministra w obec 
Izby konstytucyjnej, i Izba dająca po nich wię­
kszość g łosów  ministrowi, lepiej niż najdłuższe 
rozumowania skreślają kierunek polityki pruskiej.

ft£ ©rresHWMa6ett©ya cis as®*
Ł a ń c u t  28 lutego.

W miarę o ile w naszych stronach zbliża się epoka wy­
konania owych dzieł nowożytnej .techniki, których dzia­
ła lność ,  i wpływ na ru£h i cywiiizaeyą świata', za g ra­
nicą dotąd jedynie podziwiać mogliśmy i podziwialiśmy, 
udzielać wam będę z tych stron wiadomości, które ile mi 
się zdaje całą Galicyą jak najmocniej iuleressować powin­
ny. Chcę tu mówić o budowie kolei żelaznej z Dębicy 
w dalszym kierunku ku Lw owu, budów e ,  do której n a -  
koniec rozpoczęcia szybkim jak z wszystkiego wnosić mo­
żna zbliżamy się krokiem. To co dziś p iszę, będzie ro­
dzajem wstępnej wiadomości, do dalszej mojej korespon­
dencji  , k tórą  nie w ątpię  w użytecznym dla nas ze wszech 
miar dzienniku w a szy m , od czasu  do czasu  zamieszczać 
zechcecie.

Tak jak  to k o resp on den t  wasz w iedeński w w rześniu  
r. z. zapowiedział, przybyli tu w nasze strony w końcu 
października tegoż roku inżynierowie z dyrekcyi głównej 
w Wiedniu zesłani,  celem wytknięcia dalszego duktu ko­
lei żelaznej galicyjskiej, od Dębicy do Jarosławia. Inży­
nierami teini byli i są : pp. Fogy, nadinżynier; Kociszew­
ski inżynier,  tudzież H uter  i Lalkę, inżynierowie assy -  
S te n c i .  Zadaniem tych panów b y ło  w ylknąć  dukt zupe łn ie  
now y dla kolei że laznej od Dębicy aż do J a r o s ła w ia ,  sp o ­
rządzić  po trzebne  do t e g o  projekta  lak samej d ro g i ,  jak 
i wszelk ich  z nią połączonych budowli jakoto mostów, 
wiaduktów, bahnhofów itp. i wszystkie te przygotowawcze 
roboty przed marcem r. b. wykończyć i ministeryum w W ie­
dniu do potwierdzenia przedstawić. Mimo przeto tak szczu-
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płego personalu, a tak olbrzymiego zadania, Inżynierowie 
exponowani do tój czynności,  ukończyli ile słyszałem 
w zupełności wydzielone im roboty, i projekta przez nich 
zrobione, zyskały już potwierdzenie dyrekcyi głównej i 
ministeryum robót publicznych.

Dalszajprzeto budowa kolei żelaznej od Dębicy do J a ­
rosław ia ,  zaraz z wiosną rozpoczętą będzie ,  i na wiosnę 
także rozpocznie się ile mi wiadomo, dalsze wytknięcie i 
zaprojektowanie reszty kolei żelaznej ku Lwowu. Jakkol­
wiek co do kolei od Jarosławia do Lwowa, decyzya ini- 
ni stery urn jeszcze nie nadesz ła ,  a zatem jakkolwiek nie 
wiadomo jeszcze czyli kolej wspomniana prowadzoną będzie 
przez Sambor, czy też wprost przez Jaworów i Krakowiec, 
przecież mniemaniem je s t  w szystk ich , bliżej z tą rzeczy 
obeznanych, źe kolej żelazna od Ja ros ław ia ,  budowaną 
będzie przedewszystkiótn przez Krakowi c i Jaworów li­
nia zaś przez Sambor, jako mając dalsze komunikacye 
aniżeli Lwów na oku , że późniejszemu czasowi będzie zo­
stawioną.

Wracając się teraz do linii między Dębicą a Ja rosła­
wiem, która jak wyżej wspomniałem, je s t  już wytkniętą, 
zaprojektowaną i przez ministeryum zatw ierdzoną , rozpa
trzonie sie w jej dukcie obecnie stanowczo zadeoy owa 
nym nastręcza wymowny dowód olbrzymiego pi s ępu 
jaki technika w ostatnich kilku lalach uczyń,ła. lnźyn .e-  
rowie bowiem obecnie do w y tk n ię c ia  duktu i sporządz' -  
nia projektów tej linii zesłani,  zastali tu już  dwa inne 
dukla dla tej samej linii, przed kilką je szcze laty, bez 
projektowania budowli, wytknięte. Pierwszy duk t,  wytknię­
tym był w liniach prostych, w działach po 6  do 7 mil 
obejmujących, unikał wszelkich wzgórzów, i trzymał się 
tylko dolin rz e k ,  a zatem prowadzony był w większej 
części przez bagna , niziny i moczary. Dukt drugi póź­
niejszy, stara ł się już wprawdzie emancypować z tego 
b ło ta , biegł jednak zawsze jeszcze prostych najwięcej 
lin iach , tak sziuka przed kilką laty jeszcze była sztywną, 
i z trudnością tylko do miejscowości, i mniejszych po­
trzeb naginać się umiała. Ostatni atoli dukt,  to jes t ten 
który obecnie jest zaprojektowany i zatwierdzony, niczna 
już prawie nizin, bieży po większej części grzbietami pa­
górków, nie boi się wcale łuków i zakrętów i oprócz że 
uwzględnia bardzo wiele miejscowych p o trze b , praw i in -

slo extra fa łszyw ie śpiewają), Warszawa tedy, mówimy,  
pomimo swojej syreny, niezliczonych gości z W ołynia ,  
Podola i Ukrainy, przyjemnych w ieczorów  literackich u 
pani Ł uszczew skiej ,  Kuryerowskich anegdotek ,  ploteczek  
salonowych, dwóch słouiów i pcheł u czonych , posiedzeń  
lekarskich i koncertów amatorskich na gitarze i gw izd a ­
niu  — Warszawa nudziła się jakoś. B o i c o ź ?  polityka za­
bijająca jednostajnośeią; nikt się n iero z w o d z i ł ; żadnego  
skandalu, pojedynku ani słychu; hrabstwo Augustowie Po­
toccy niedawali wcale balu tego roku; s łow em  niebyło o 
czein gadać. A mianowicie w towarzystwie pięknych dam 
naszych, które przy dymie cygarowym rozmyśliwały so ­
bie o nowych dystrakcyach, a jakież dystrakeye nastrę­
czyć im może młodzież ta blada, żółta, niewyrosła i nieu-  
daina . która je  otacza. Spleen zaczynał się wszędzie  za­
gnieżdżać, Warszawianki chudły z nudów, Warsza-  
wanie ziewali i zakatarz di się z n ieząjęcia , i baletui-  
czki nawet zaczynały już bankrutować. Choroba była o -  
gótna, trzeba w ięc  było wynalese prędkie i skuteczne le­
karstwo. Zebrało się tedy consilium  złożone z płci p ię­
knej (dla tego dodajemy ten ostatni przymiotnik, źe re­
cenzent winien być zaw sze ugizeczniony,,,) .  I na tej w ie l­
kiej naradzie obmyślono i postanowiono, źe jedyny spo-  
sposób na to w szystko , że jedyna zapora, która w strzy­
mać może towarzystwo warszawskie od sp leenow ego sa­
mobójstwa, jest.. . teatr amatorski na korzyść dobroczyn­
ności; dic tum , fa c lu m , wzięto się do dzieła.

Ale trudność, która się zaraz 0fl. pierwszego nastrę­
czyła raz u ,  była ta ,  iż na odegranie ról w tym teatrze 
amatorskim zawiele sie z n a ła ś"  amatorów. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, źe d a m y  nasze lubią bardzo grać kome- 
dya; a tu tak trzeba było zromc, żeby , wilk był syty i 
owca ca ła ,  bo niemożna odrzucać otiar osób tak wspa­
niałomyślnie poświęcających trudy swoje biednym. Do ko- 
inedyi więc dodano urywek z opery, do owego urywku 
źyja-e obrazy, do rzeczonych obrazów ogolne wystąpie­
nie w jednym wielkim polonezie wszystkich artystów- 
amatorów i bal kostiumowy, ch J a " c M w e  ̂ urządzić balet; 
ale jakoś piruety nie szły składnie, zan echa o więc tego
zamysłu.

Dalej wiec do dzieła. Zatrzęsły się magazyny modnia- 
re k ,  krawców i kupców galanteryjnych, zawezwano po­
mocy malarzy i aktorów, poetów, których niemamy, i au­
torów, których mieliśmy, zaniedbano na chwńę angielskie­
go i francuskiego języka, żeby przypomnieć sobie jak się 
to źle po polsk,u mówi, obstalowano puder i peruki, za ­
pożyczano brylantów i drogich kamieni, gdzie się tylko 
d a ło ,  i z tego wszystkiego wyrósł następujący program:

Daną będzie:
1) Komedya oryginalna Józefa Korzeniowskiego pod ty­

tułem: Mtoda w dow a, ale ponieważ trzy akta tej kome- 
dyi za d ług ie ,  trzeba je skrócić na dw a; mniejsza oto, 
że sensu nie będzie, sens to rzecz najniepotrzebniejsza 
w świecie , czego dowodem głowy niektórych geniuszów.

2) Drugi akt z opery Verdego pod tytułem Macbcth.
3 )  Popas komedya Fryderyka hr. Skarbka, gdzie w y­

stające wybitnie wiejskie typy, będą wyborny stanowić  
kontrast z salonowemi typami M todćj wdow y.

4)  Obraz fra n c u sk i;  ale tu dopiero zaczął się straszny 
skweres. Zawezwany pan Kaniowski, proponował obraz 
z czasów Ludwika XIV.. osoby historyczne, stroje idem, 
piękna panna de L u v a llie re , cuda wersalskie, hafty, ko­
ronki,  etc. Ale damy znalazły, źe stroje z czasów Lu­
dwika’ XIV. nie dość im do twarzy, źe w ogóle wiek ów­
czesny za rozwiązły, przeniosły więc nad niego skromny 
wiek Ludwika XV., znalazły, źe pani de Pompadeur, pani Du- 
barry daleko moralniejsze od panny de Lavelliere i pani[leg 
Montespan, a rzeczywiście chciało im się muszek i Pu<lr“’ * 0_ 
vou la ien t je ie r  de la poudre a u x  yeux . Posunię ; ,j0 
braz o wiek jeden i zamiast baletu m'!°!0=)lf<)S(aaow'iono 
którego sam Ludwik XIV. nnał wchodzi . j,jednemu 
przedstawić menuet za czasów Ludwi « £ Wjad0m0j  £0 
temu królowi kazano tańczyć w j<>dnak jak widać
Ludwik XV. nigdy nie tańczy^ cigi damy przybrały się 
pogodzić jedno z drugi coc. c m eic z^xn\ pozostali w s tro -  
w strój czasów Ludwi  ̂ j es j w p 0urp0in (S zapjna- 
ju z czasów szarfami. Ale ktoby tam chciał
"?ch,  i W “ Ł i w .
ZW5 ,  O bra. a n ,ie tsk i czysta -  h is lo r jc m y ,  * kto n lew ie-
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tercssów, pod w z g l ę d e m  n a w e t  kosztów budowy, o wiele 
jes t od poprzednich korżyśtmejsży.

Od Dębicy aż do wsi Czekaj, dukt o którym mowa, po­
prowadzonym j cst "p ro s te j  bnii, spadkiem pagórków o -  
graniczających dolinę M is łok i , zawsze po lewej stronie 
cesarskiego gościńca, który mu ciągle towarzyszy. W  Cze- 
kaju zatacza kolej Jukiem, i trzymając się ciągle pagór­
ków, przekracza pod wsią Pietrzejowa rzekę R o p ę ,  po 
moście murowanym o 5ciu arkadach, skąd przez łąki wsi 
Borku i Witkowie, dostaje się do Sędziszowa. W Sędzi­
szowie jest pierwsza stacya od Dębicy, i pierwszy też na 
tej linii będzie w tom miejscu dworzec. Zanim atoli ko­
lej doprowadzoną jest do niego, przekracza wprzódy pod 
samym prawie dworcem rzekę Górkę, po moście żela­
znym o 3 eh arkadach, na której przeciwnym brzegu zbu­
dowanym bedzie dworzec Sędżisżowski. Od dworca w Sę­
dziszowie, kolej skręca się w dolinę rzeczki Olchowy', 
której zakręty przekracza po czterech wielkich mostach, 
każdy o 3ch arkadach. Przebywszy mosty wspomniońe, 
przerzyna pod samym prawie Sędziszowem gościniec ce­
sarski i bieży przez wsie, Księźomost, Olchowe, Będzi- 
myśl, w dzielnicę rzek Wisłoki i Sanu, gdzie przerżnąw­
szy raz jeszcze gościniec cesarski, bieży już doliną W i­
słoki, aż do wsi Trzebowniska. Pod Trzebowniskiem prze­
kracza W isłokę po moście drewnianym konstrukcyi am e- 
rykańśkity, i od tego punktu Zwracit się do miasta Rze­
szowa. ( Koniec koi'ebpokdeficyi tb ńastępnym  num erze').

W iedeń 1 marca.
oj Pobyt Cesarza w Wenecki potrwa aż do końca tego 

tygodnia. Powiadają, że N. Pań uda się nawet do W e­
rony.

W  ministeryum spraw zagranicznych wielki ruch. Ksią­
że Szwaiccnberg ma Czesie konfereneye z pknem de ta 
Cour i z zastępcą pana de ŁlcyendorfF, panem de Fonton. 
Dzisiaj przepędził prawie godzinę z księciem Pelrulla po­
słem rieapolitan kim, u klon go był pozawczoraj sam 
z wizytą. Stosunki tutejszego gabinetu z reprezentow a­
nymi przez tych dyplomatów państwami, zdają się coraz 
ściślejsze. Z Anglią wszystko w oczekiwaniu. Nowe mi-  
nisteryUm uwaźanefn tu je s t  za tymczasowe.

Na pokojach arcyksięźnej Zofii mówią wiele o przygo­
towaniach do amatorskiego tea tru ,  w którym osoby dworu 
i dyplomacyi mają grać g łów ne role.

Wczoraj miał zaszczyt być przedstawionym arcyksię-  
źnie kawaler de Capecelatro, którego opera „Gaston 
de Chauley" będzie daną w' teatrze włoskim. Arcyksięźna 
w długiej i uprzejmej rozmówię oświadczyła temu pe ł­
nemu talentu kompozytorowi, swe najwyższe zadowolenie, 
że w y b ra ł  W ie d e ń  za pole dla sw óich p rac  m uzykalnych
i p rzy rzek ła  zapówicUlzianą ęzliiktj cić sw oją ol»e-
cnością. P a n  de Capecelatro ma dziś posłuchanie u arcyks. 
Franciszka Karola, i ju tro  u arcyks. Hildegardy.

Listy z Sycylii są pełne pochwał dla prace witej i ro ­
zumnej administracyi księcia Salriano. Jego  usiłowaniom 
winien ten kraj zupełny już w tej chwili powrót do po­
rządku. Zamierza on wprowadzić nowy system hypote-  
czny, nowy kadaster i pracuje silnie nad polepszeniem i

obroną porlów w Messynie, Palerm ie, Syrakuzie, Tra­
pani itp. Książę Salriano jest człowiekiem mocnej woli, i 
uczciwego charakteru.

A. W i e d e ń  2 marca.
w Podłóg wiadótnośćl odebranych tu Wczoraj telegra 

fem z Warszawy j j  ćfc Mości Wielcy Książęta Mikołaj 
i MlćhSł opuszefe tę stoikcę 4  b. dl. Udając się do V' ie- 
dnia, gdżre przybędą (5 (23 lut. obrz. grfcc.). Pa u rad eh 
ańdlasany tutejszej de Fonton Wyjeżdża jń lro  ha sp o tk a ­
nie dostojnych gój, j, p i)n ijaron MeyendoMf wraca  pó- 
iń jntro  z Weneeyi. Cesarz , który w czoraj  Spędził dzień 
w  Weronie, będzie tu z powrotem w niedzielę. W pała­
cu cesarskim robią się wielkie przygotowania na przy ję­
cie Wielkich Książąt rosyjsyjskich. Będą koncerta, ama­
torski teatr i świetne przyjęcia. Wizyta ta i uczucia, 
które obudziła w całej familii cesarskiej,  są nowym do­
wodem Szczerej i trwałej przyjaźni dwóch tych najpotęż­
niejszych dworów w Europie.

IJ*aryż 28 lutego.
Si Dodaję parę słów o balu danym w Tulieryach przez 

księcia prezydenta. Na tym balu pobił się o kobietę, j e ­
den Francuz z jednym oficerem hiszpańskim. L a PreSse 
i rindependance Belye mylnie doniosły, że w tej awan­
turze figurował Polak. Na balu znajdowała się pani Ho­
ward. Z lego powodu żalił się lord Cowley, dając do 
zrozumienia, że pani Howard nie może się znajdować tam 
gdzie się znajduje Lady Cowley. Odpowiedziano m u, że 
pani Howard odebrała pozwolenie udania się na galeryą, 
i że jeżeli zeszła do sali, nastąpiło to z przyczyny wiel­
kiego go rąca ,  jakie panowało na galeryi.

Onegdaj dała koncert pani Kaleigi w swem mieszka­
niu przy ulicy d’Anjou St. I lonore ,  na którym znajdowali 
się między innymi Mold, Duchatel, Fould, Kisielów itd. 
l.orda Cowley nie było. Z c z y s t y c h  elizeistów był tylko 
1’ersigny na tym koncercie. Znajdowało się dużo Rossyan. 
Było także kilku Polaków z k ra ju ,  a z emigrantów W o­
łowski. Pani Kalergi potrafiła zamienić swe mieszkanie 
na salon polityczny, którym interesuje się Wysoki świat 
Paryża, równie jak salonem pani Liev n.

Jutro przypada dzień elekcyj. Spodziewają się licznych 
abstencyj,  bo rząd oddalił kandydatów opozycyjnych, 
przez różne S mało godziwe szykany. Okólniki np. swo­
ich kandydatów uwolnił od opłaty s tęp ione j ,  kiedy inne 
uiścić ją  musiały. Zresztą, mimo skrytego utworzenia 
komitetów oborczych, opozycya nieclieiała na seryo ubie­
gać się o poselstwo, nie widząc podobieństwa zwycięże­
nia przy środkach, jakie rząd przedsięwziął w interesie 
sw ej polityki. XV P a ry żu ,  tylko kandyda tu ry  opozycyjne  
innją niejaką n ad z ie ję :  Gą^aign&ka , W ik to ra  T rący  i Mor—
timer Ternaux. Inni kandydaci albo się cofnęli, albo oka­
zali się niepodobnemi. Kandydaci rządowi są pospolicie 
ludźmi nieznanemi i bez znaczenia, o których Francuzi 
mówią z pogardą.

M onitor  dzisiejszy ogłasza dekret o kredycie rolni­
czym, który je s t  naśladownictwem naszego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Dekret ten będzie zapewnie do­

brze przyjęty, bo rolnictwo francuskie potrzebowało k re ­
dytu. M onitor ogłasza codzień nowe dekrela o drogach 
żelaznych, które tego lata podniosą wysoko prace publi­
czne,  mianowicie m urarstwo, kamieniarstwo, górnictwo 
i hamernie. Ze swej strony prefekt Sekwany postanowił, 
że prZy każdym smętarzu mają być księża, których obo­
wiązkiem będzie odprawiać modlitwy przy pogrzebie bie­
dnych, chowanych czy to w dołach osobnych, czy wspól­
nych. 1’ostanowienie to jest arcy-chwalebnein, albowiem 
dotychczas biedni grzebani byli bez błogosławieństwa ko­
ścioła. Książe prezydent niemógł dotąd o trzym ać , aby 
biedni byli chowani w dołach osobnych a nie wspólnych, 
jaklo przepisał był jeden dekret cesarski.

Książe prezydent czyniąc kiedy-niekiedy dobre re fo r­
my, O których monarchia i konserwatorów ie zapomnieli, 
trzyma się ciągle despotyzmu, który urok tych reform o -  
słabia. Parę dni temu, poddał pod sąd policy i poprawczej, 
różne drobne a polityczne przewinienia, nawet sprawy 
elekcyjne. Dzienniki uwolnił z pod cenzury, a poddaje 
pod nią samowładnie wszystkie broszury i okólniki. Sa- ' 
mowładność jes t  i pozostanie zawsze podstawą dzisiejsze­
go porządku rzeczy. Legalność i wolność indywidualna 
będzie niepodobna. Książę prezydent mianował margrabię 
dc Pasture!, legitymislę, członkiem komisyi dozorczej ad-  
ininislracyi pomocy publicznej departamentu Sekwany. 
Wniesiono z ląd ,  że książę prezydent schlebia zwyczajem 
swoim legitymistom. W tym razie wniosek był wątpliwy, 
bo urzęda członków komisyi doradczej jako bezpłatne, 
były zawsze dawane ludziom majętnym, religijnym i lu­
biącym poświęcać się dla dobra bliźnich. Usposobienie 
legitywistów, jakto pokazuje dziennik l ’U n io n , jest  zawsze 
niechętne dzisiejszemu porządkowi rzeczy. Część legity-  
mislów podrzędnych a chciwych władzy, przyjęła kandy­
datury rządow e, kiedy inni przyjąć ich ni echci e l i .  Rząd 
dzisiejszy, schlebiając legitymistom, stara się ich oddzie­
lić od orleanrstów, według odwiecznej zasady d iv ide  et 
impera. Część podrzędna wpadła w sidła, ale "cześć wyż­
sza, związana z hrabią Chamhord, myśli coraz więcej o 
skojarzeniu się dwóch dynnstyj, bez którego restauracya 
monarchiczna jest niepodobna. Mówią, że hrabia de Pissy 
przywiózł dobre usposobienie z FrohsdorfF, i że, wyjąw­
szy księżny orleftńskićj, cała familia Ludwika Filipa oka­
zuje się skłonną tego razu do zrobienia lej fu sio n , o któ­
rej przeszłego roku tyle mówiono i pisano. M ówią, że 
nawet Thiers jes t za nią.

Dziś wyjechało do Marsylii parąset emigrantów, któ­
rych rząd wysyła do Kalifornii kosztem lotcryi des I in ­
gots d 'or. Byii oni ubrani jednostajnie, w kapelusze o g ro ­
dow e, jakie zwykli nosić majtkowie, i w długie a wy­
godne  k n fu n y  z sukna g rana tow ego .  Są to lodzie silni 
i m ło d z i ,  k tórych pre fek tu ra  wybrała z dawnych konspi­
ratorów i gwardzistów ruchomych. Tym sposobem rząd 
pozbędzie się parę tysięcy ludzi niebezpiecznych, kosztem 
ludu który g ra ł  w ioteryą.— Onegdaj wyjechali na miejsce 
swego przeznaczenia inspektorowie jeneralni policyi. Cze­
kali oni dotąd na ostateczne uorganizowanie się minister­
stwa policyi,  i na szczegółowe instrukeye, niezbędne 
w toku spodziewanego konfliktu władz.

rzy niech romans przeczyta; spotkanie się Elżbiety i Ma­
ryi Stuart na świeźem powietrzu. O tćm później.

6) Obra* p o lsk i,  myśl wzięta z Paska. Zabawa u ka­
sztelanowej Zakroczymskiej.  Ubiory chciano z początku 
naśladować z litografii francuskiej stanowiącej część a l­
bum u W i l c z y ń s k i e g o ,  która  ten sam przedmiot przedsta­
wia. Bujna tam imaginary* litografa przebrała tę pocz­
ciwą szlachtę z czasów Jana Kazimierza, w buty palone, 
różnokolorowe bonżurki i czapki czworograniaste rogale 
z barankiem, znane pod nazwą Krakowskich, zupełnie "tak, 
jak nam Polaków w baletśch Taryzkich wystawiają. Ale 
ktoś przecie zwrócił uw agę ,  ze ten ubiór zdaje sic j a ­
koś niewłaściwy. Dalej więc szperać po kronikach żeby 
wyszukać właściwy ubiór. Na szczęście nadarzył się 
Aleksander Lesser zasłużony naśz i najsumienniejszy r ze ­
czywiście malarz historyczny. On daje plan ubiorów, 
podług tego planu krają i szyją krawcy i moduidrRi, a 
każda z osób Wchodzących do obrazu naznacza swoje po­
praw ki,  żeby to lepićj jakoś pasowało i przypadło do 
twarzy, i z tego wszystkiego wyrodżiły się przybory ku ­
bek w kubek podobne do mundurów gwardyi m uzułm ań­
skiej bawiącej w W arszawie,  ale to tak wybornie naślado­
wane, i e zdawało nam s ię ,  iż zamiast poloneza u JVV. 
Kasztelana Zakroczymskiego asystujemy tańcom perskim. 
Jeszcze raz dodajemy, że niestało się to winą pinia Ale­
ksandra Lessera, który  ubiory bardzo wierne nakreślił,  
ale przyczyną tego było to , że każdy chciał zbyt dobrze

Na" ukoronowanie zaś całego dzieła, wielki polonez o -  
gólny, i większy je s  ze bal kostiumowy w salach red u ­
towych. i . . .

Skoro w publiczności warszawskiej gruchnęła wieść o 
wyżpomienionem przedstawieniu, (przepraszam za urzędo­
we wyrażenie, ale styl urzędowy w modzie teraz u nas) 
rozmaite zaczęły krążyć o tern ^ łosy  i rozmowny.

—  Znowu chcą nam w yłudzić pieniądze z kieszeni, 
mówił jeden, a to utrapienie boskie, ciągle jakieś koncerta, 
teatra dla biednych, a jednak CÓŻ robić, trzćba być, bo 
cały świat tam będzie.

—  A ja  nie głupim ozwał się drugi, s łysżśłe tn , że lo -
*ą po szalonój ćdnie.

—  Na co mi płacić za widzenie jakichś amatorów, mó­
wił trzeci, wolę za daleko mniejszą cenę słyszbć aktorów 
dobrze grających.

I wszyscy prawie zarzekali s ię ,  że nie będ ą ,  że za 
drogo, że nie ma o co się dobijać, ale było już o czein 
mówić, i publiczność warszawska nabrała dobrego humo­
ru i zaczęła tyć znowu.

Tymczasem przygotowania szły dalej swoją drogę i ce­
ny miejsc jakkolwiek nie tak bajeczne jak o nich plotki 
warszawskie rozgadywały, były jednak znacznie wygóro­
wane, zwłaszcza na tak niezamożne jdk Warszawa miasto.

Loże Igo piętra kosztowały po 50 rs., krzesła do Ich 
rzędów po 10 rs., a reszta stosunkowo.

A dla " jększćj wygody publiczności, postanowiono, że 
na dwa dni przc(j przedstawieniem odbędzie ,się ostatnia 
próba, na k t ó r ą  można będzie dostać biletów po zwyczaj­
nej cenie.

Możeby nawet wszystkie miejsca na owo przedstawie­
nie vvykupionemi nie były, tak ceny nałożone na nie d ro-  
giemi się w’ydawafy, ale członkowie dobroczynności tru ­
dniący się wyprze(ja£ę biletów znali dobrze publiczność 
warszawską.

Zaraz na wstępie puszczono wieść, że wszystkie bilety 
już zamówione, że niepodobieństwo dostać numerowanego 
miejsca, że nawet jedna znajznakomits ych dam tutejszych 
(hrabina A. P.) zaledwie, i to za wielką protekeya, dostała 
lożę drugiego piętra.

Jak skoro publiczność warszawska posłyszała o tein, 
zaczęto ręce i nogi tłocząc się do dobroczynności
dla zamówienia biletów, a każdego przychodzącego cz łon­
kowie Zapisywali mówiąc, że to dla niego samego już 
tylko wynaleziono bilet, i że to jes t  z pewnością ostatni.

Tymczasem tenii ostatnienii biletami były wszystkie, bo 
kaźden przychodzący toż samo słyszał.

Ale fortel jednak powiódł się tak dobrze, że na dzie­
sięć dni przed reprezentacyą, wszystkie miejsca nuinero- 
wne już zamówione były a za loże ofiarowano bez sku­
tku po 1000 złp.

Zdarzyły się nawet przy rozłupywaniu biletów dość 
śmieszne epizody.

Jakiś urzędniczek mający wszystkiego pensyi 25 rs. na

miesiąc bez żadnych innych dochodów, przyszedł odebra­
wszy pensyą z bióra, wykupić zamówiony przez siebie 
bilet do ich  rzędów k rzese ł ,  a kosztujący iO rs. Oddał
więc swoją bankocetlę 25rublową oczekując na resztę.__
Kasyer zaś, któremu się zdawało, że to naddatek dobro­
wolny na korzyść biednych, nie wydał rzeczonćj reszty; 
nasz urzędniczek żenował się upomnieć, i w rócił  do do­
mu z biletem w kieszeni, ale próżną całkiem sakiewką. 
Jeżeli tedy tćm przedstawieniem, które go tak drogo ko­
sztowało, nie najadł się na cały miesiąc, musiał zapewne 
dotychczas umrzeć z głodu, albo chodzi na zupę rumfor- 
cką, którą mu biedni przez wzgląd na jego  poświęcenie 
się w ich sprawie, udzielają.

W  kantorze jednego  z najmajętmej szych bankierów 
warszawskich, znajdował się na kilka dni przed przedsta­
wień cm jakiś szlachcic bogaty świeżo ze wsi przybyły i 
użalał się na niepodobieństwo dostania biletu numerowa­
nego, oświadczając, że gotówby dać 150 rs. za krzesło  
do lgO' rzędu. —  Jakiś jegomość obecny temu słysząc 
tę ofiarę wyjmuje z kieszeni bilet do i  rzędu krzeseł i 
podaje szlachcicowi. Temu ostatniemu nie miło jakoś sie 
zrobiło na sercu widząc swoje życzenie tak prędko urze^ 
czywistnione, ale verbum nobile, szlachta nie cofa swoich 
przyrzeczeń (zwłaszcza w sprawach teatralnych) wyjmu­
je w ięc  ze strapioną miną z pugilaresu 15 biletów lO ru-  
blowych, i zamiana uskutecznia się. Bankier, u którego 
rzecz ta miała miejsce, będąc członkiem towarzystwa do­
broczynności, wyraża zaraz swoje zadowolenie i nadzieje, 
że 140 rs. okroi się na dobroczynność. „Już ja  się z b ie-  
driemi porachuję" odpowiada pierwotny właściciel biletu 
chowając 100Ó złp. do pugilaresu.

Ale koniec końców, jakieśmy to już powiedzieli wszvst 
kie bilety były rozsprzedane i dochodu z nich około 
50,000 złp., piękny to grosz zaiste, lubo większa cześć 
szła na przedstawienie mc z jakiejś miłości ku biednym, 
lecz że cały świat idzie. J ’

Ale trudno! takim jest  świat, nie zmieni się on już ni­
gdy, me uwzg ędniajmy więc powodów, kiedy Skutek był 

oł)ry. [Dokończenie nastąpi).



Abstcncya w elekcyach, abstencya w urzędach, oto 
dziś system oporu całej opozycyi, źc nie powiem*całej 
Francyi. Opozycya ma nadzieję, źe przy takim systemie 
dzisiejszy porządek rzeczy umrze na konsumpcyą. Gdyby 
zaś konsnmpcya trwała za długo, umrze z kwestyi ze­
wnętrznej, którą mocarstwa mogą położyć wedle woli 
w każdej chwili, mianowicie kied, zobacza, źe żywioł  
rewolucyjny jest stanowczo przytłumiony. Dzienniki rzą­
dowe przedstawiły mianowanie ministrem spraw zagrani­
cznych w Anglii lorda Malmesbury, j ako krok przyjazny 
dla Francyi, z przyczyny, źe lord Malmesbury b y i w  przy­
jaznych stosunkach z księciem prezydentem, i źe go od­
wiedził w Ham. Świadomi lepiej okoliczności, niewypro- 
wai zają z ego wniosków rządowych; nie przypisują wa­
gi do znajomości lorda z księciem prezydentem, a uwa- 
ZHją przyjście do władzy gabinetu torysuwskiego, jako 
wypadek, który z zasady swojei stać się musi nieko­
rzystnym dla dzisiejszego porządku rzeczy. Torysowie 
są stronnikami regularnej władzy monarchicznej, a nie 
wojskowej. Do reklamacyi rządu francuskiego o wyda­
lenie emigrantów, nieprzy wiązują tutaj żadnej wagi. 
Szwajearya ustąpi w gruncie, a utrzyma swą godność 
w' formie. Takie jest zdanie legacyi szwajcarskiej w Paryżu.

Z nadejściem postu, zabawy publiczne ustały, ale pry­
watne ciągną się jak dawniej. Pola el izejskie’są bardzo 
ożywione między 4lą a Olą godziną wieczorem Jest to 
jak wiadomo, chwila przechadzki wyższego świata, prze­
chadzki tak pieszej, jak powozow ej i konnej. Po paru-tygo- 
dmowym mrozie, mamy dzisiaj odwilż i deszcz.

P o lrąc iw szy  p o w y ższą  stronom należacą się summę 
r* J  kr d 8  d . 3 .  Okazuje się p r o ż k a
summie z łr .  JOo, kr. 34 d. j , w  klórato summę 

wchodzi provyizya od i s tycznia  l 8 5 y  r . s (r ,inom się 
I n a le /ą c a ,  ui z|c- prowi<j,4 ,, p0Zvej!ek n i  fiipoteki 

. z innych interesów p«bran;i f ( 1| j U9J! u ł  x;i_ 
k ła d u ,  koszta utrzym ania  i ZyS!
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0,1 U)Tt£ L f aliC^ s ^ i  oszczędności.
k a z im ie r z  Krasicki,  ńaddyrektor.

• Jirawczyliiewicz  Dyrektor.

Przegl&d r m i j z m y .
Między stronnict vaini Gerlacha czyli krzyżowem i Belh- 

manna-HoUwega, to jest, Slaropruskiem, trwa wojna na 
zabój. O ne strony oskarżają się nawzajem o intrygi i 
dążenie do władzy. Z tych zarzutów sobie czynionych
S ó f  nogach? ^  l","istury1"'1 Manteufla na słabych

Izba badeńska objawiła chęć utrzymania związku ce l­
nego. Choroba księcia Bodeńskiego wzmaga sic. Nowy 
rejent ks.ąze Fryderyk uwaź ny jest za stronnika Austrvi

Ze wszech stron wiadomości o szerzeniu się nędzy i 
rabunkach.

—  Gdy lada chwila oznajmi nam telegraf rezultaty wy­
borów we Francyi, zbyłecznem byłoby zastanawiać się 
dzisiaj nad prawdopodobnym ich wypadkiem. Pomijamy 
zatem wnioski i horoskopy, jakiemi zapełnione są kores- j 
pondeneye paryzkie zagranicznych dzienników; powiemy 1 
tylko, że po stanowczein wyrażeniu okólnika pana Persi- 
niego do prefektów „źe rząd chce przedowszystkiem aby 
wybory były wolne i bezprzeszkodne“, dziwnem zdawać 
się musi, źe prefekci na prowincyi wystawiają kandyda­
tów oppozycyi, jako nieprzyjaciół i wrogów rządu, z kló- 
remi wszelka styczność trąci zdradą główną itp. Naduży­
cia tego rodzaju w wyższym lub niższym stopniu w każ­
dym niemal zdarzają się departamencie.

—  Zwracamy uwagę czytelnika na ważne posiedzenie 
Izby niższej angielskiej, na którćm hr. Derby wyłożył  
program polityki nowego gabinetu.

—  Senat sardyński przyjął nowe prawo drukowe więk­
szością 49 głosów przeciwko 3.
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W ie d e ń  3  marca. p I K,, .
skutek budow y kolei j l / eS ,,lacy».r«ek koniecznych  
lianach a teg o 'p o w o d u  t -  . ’ ,;łk Przy

rodziło  s ię  CĄ J  p y Ł k,f (U"ku ^  • W W * ™ ’ 
trzymania now ych  brzeg.;* , , ‘V  P0,,óS| ć c iężar  u-  
b y w a ł*  i: Ie ra z p o w od eni nL !' ,1 O kohczuość ta
oglądanie s i ę ,  aby  kto ,n ‘ > k s Poro '*:* ale naw et  
u szk o d z eń ,  p o w ię k sz a ło  .
zmianach koryta rzek i s t r ^ Z n i  M .a n o w .c e  przy  
brzeżnych gruntów zaniedbyw ali ’ . ^ Sjada^  ,iad'  
z w a la jąc  takow ą na skarb tS ' n  S °  
ma cy c  b y ły  p ow od em , j* ^ n e r a l n ^ d y S ^  ^  ^
w uicza  w y d a ła  rozporządzenie, aby nadal p rzy  z a ­
wieraniu u k ład ów  o zmianę koryta rzeki tub dróg  
dla In d ow y  kolei,  w yraźn ie  kontrakt o rz ek a ł  do ko­
go n-tlezeć ma utrzymanie d ró g ,  brzegów i w s z e la ­
kich robót budowli w odnych lub d ro g o w y ch ,  tudzież  
aby werunki podobnych układów' w yraźnie  w ytk n ię -  
temi b y ły .  Jeże l i  c iężar  ten spada na gminy lub 
p ry w a tn y ch ,  n aów czas  kontrakt p mieniony winien  
być zainlabulowany na majątku stron c iężar  ten po­
ił isić mających.

N  i e  tu c  v .

M inisteryum  w yzn ań  religijny c l i  i o św iecenia  prze­
z n a c z y ło  na użytek s z k ó ł  polskich w  Galicy i: Dzieje  
biblijne p rzez S ta n is ła w a  W innickiego pod łu g  S c h u -  
strra i w zo r y  pisi mne Karola Sckolew  skii go.

L w ó w  3 9  lutego. J e g o  C. K. A post .  M ość  raczy ł  
nasz kraj koronny noweni dobrodziejstwem  n a jła sk a -  
w iej obdarzyć  i z  najczulszą w d z ięc zn o śc ią  witamy  
n o w y  instytut w e  L w o w ie ,  który u rzeczyw istn ia  je ­
d n o  z najgorętszych  ży czeń mieszkańców’ tutejszych.  
D yrekcya  au stryack ieg  > banku narod ow ego  u c h w a -  
i i ła  m ianowicie z natchnienia i za  przyzwoleniem w y ­
sokiego  ministeryum finansów, z a ł o ż y ć  w e  L w o w ie  
filialny bank eskompt iw y  i u p o sa ż y ła  g  > tymczasem  
Kapitałem oOO,UO() z łr .  m.-k. z 6  dyrektorami i (O  1 
cenzorami. ' a

Przegląd miesięczny stanu  galicyjskiej kassy  oszczę ­
dności Z dniem 2 9  lutego 1 8 5 2 .

Stan  w k ład ek  pieniężnych z  dniem 3 1  stycznia  1 8 5 3  
z łr .  1 , 9 5 3 , 9 4 3  kr. 3 0  d. 3 .  Od dnia J do 3 9  lut. go  
1 8 5 3  w ł o ż y ł o  5 5 4  stron z łr .  6 9 , 8 4 3  kr. 5 9  d. —  
W  tymże okresie w y p łacono 3 8 3  stronom z łr .  5 6 , 1 7 7  
kr. 15  d. — a zatem przyby ł o  z łr .  1 3 , 6 6 6  kr. 4 4  d. —  
ły m  sposobem stan w k ła d e k  p ieniężnych z dniem 3 9  

£ teąo 1 8 5 3  roku b y ł  z łr .  1 , 9 6 6 , 6 1 0  kr. 3 4  d .3 .
*P1ł* ł  galicyj. instytutu ciemnych ( w  osobnym r a -

A M L * * -  ^M>63 kr. 4  d. —  O g ó ł  w ynosi  z ł r .  1 
1 , J b 8 , G 7 3 k r .  3 8  d . 3 .

B e r l in  3 9  lutego. Deutsche lo lks/ia lle  p isze :  
„ W  naszej Izb ie  n iższej  zas iada obi cnie n e mniej ani 
w ięcej  jak 3 3 1  urzędników, tojest o jed n e g o  mniei 
jak  d m ę  trzecie.  W ię k sz a  c z ę ś ć  tych panów, p rzy -  
najmnie, z n aszych  stron ( z  W es tfa l i i )  w y s z ł a  z w y -  

o <m m nie jszośc i ,  bo zn aczn iejsza  l i c z b a  w y b o r c ó w
H c / p T  nie r u sz y ła  s ię  i tylko < n kto

. .. y . w ybranym , z w y k ł  b y ł  p r zy b y w a ć  ze
stronnikami s ,venii i jednogłośnie  w ybierany zos ta ł .  
W marcu zachw ala l i  nam liberaliści system  w yborów  
p o w sz e c h n y c h ,  konstytucjonalizm  i tym podobne pię­
kne rz ec zy  j »ko antidotum p rzec iw  w sz e c h w ła i ln o śs i  
i sam owoli b iu rok racj i ,  a ter a z?  biurokracja  w c i ­
sn ę ła  s ię  do Iz b ,  o p an ow ała  dzienniki i nie da niko­
mu zabrać  g ł o s ,  ktohy j ą  c h c ia ł  do w ła ś c iw y c h  
przyw rócić g r a n ic . . . 1 “

—  O  d w i e  g o d z i n  d r o g i  o d  G e r a , m i e s z k a ń c y  c z te ­
rech w si  z e b r a w sz y  s ię  razem , napad,i d w ó r  i na­
przód chcieli g i  sp a l ić ,  następnie za ś  roztoczyli  
sk ła d  w ódki i zn iszczy l i  kosztow ne sp rzęty  w ł a ś c i ­
c ie la ,  który s ię  r a to w a ł  ucieczką. W ojsk o  z W e j -  
msru z a w e z w a n e  na pomoc u w ię z i ło  4 0  osób , które 
czekają  wyroku.

— Oon-mzą z Karlsruhe, iż stan zd row ia  W .  K się ­
c ia ,  żadnej praw ie nie daje nadziei. \V skutku po­
dagry  p o w s ta ł  w rzód na kolani<>, który p rzyb ra ł  na-  
siebie n iebezpieczny charakter. P o ło ż e n ie  kraju jest  
tern w a ż n ie j s z e ,  iż następca tronu cierpi na umyśle  
i nie może mieć udziału w  rządzie ,  a mimo tego praw  
sw oich  zrze c  s ię  niechee. K siąże Fryd eryk  drugi syn  
W . K s ię c ia ,  ob ją ł  jak wiadomo re jen cyę  za  w p ł y -  
wcm Austryi i Prus. Z  m łodszych  książąt  jeden s ł u -  

•ży w  wojsku austryackiem , drugi w  p r u sk im :  obaj 
z a w e z w a n i  zostali do powrotu.

— Elektor Heski ma przybyć do B erl ina ,  a proces  
Hassenj tluga zostanie zapcw ne z  tego powodu przy­
tłumiony.

— W  litewskich  powiatach l» ,Us Wsch,i(lnich> tala  
panuje n ęd za ,  z e  obawiać s ę należy  g ło d u  i zbrodni. 
Z g ło d n ia łe  tłumy d op u szcza ły  sit; ^  w  niokt(jrych  
miejscach nadużyć i rabunków , prz, c ią g a ły  od d w o ­
ru do dworu w ołając  Chleba. Wu-I,, * obyw atel i  w ie j ­
skich pospieszyło d b ro w o h ie  !ub z ( lb ‘u v z  (iatk<,'_ 
m. w  zb o żu ,  ale to wszystko xły s |a rcj . bo b,

w i e d z i a l n u ś ó  • •

program p ohtv lt-nL?"e“  wa,n my lor(lo» i e  p rze d s ta w ić  
„Z bytecznom  i, i ° , ej trzy mac SIS zam ierzam ,  

mi upadku y  z a s ta naw iać  s ię  nad p o w o d a -
go  sp o d z iew a łe m  ^ n,i,,,sterj’uni. Tak m ało  s ię  
w jje c h a łe m  na w ieś  .s Pecy alnej ok o licznośc i ,  ż e  
zamiar pozostać. Z  nie,'UaJ>e p rzez Lilka dni miałem  
brałem wdadomość o dymissvT ,e z  za( ẑ i v̂ jen,em o d e-  
lawej,  stawienia s ię  u niej naza?ut' l e<U / . rjzkai! i r o ­
nii n aów czas  r o z w a ż y ć ,  z jed n ej  stron 
p ow ied zia ln ość ,  jakąbym  p rzy jm o w a ł°n a  sTeh^^ 0(1" 
dejmując s i ę .  z ło że n ia  n ow ego  gab in e tu ,  z  d r u P°"  
niemuiejszą odpow iedz ia ln ość ,  jakaby na mnie ciął! 
ż y ł a  p ozostaw iając królowę i kraj bez rządu. D o j -  
źrzale  r o z w a ż y w s z y  te rozmaite w zg lęd y ,  przejęty  
w ielkośc ią  zadania i uczuciem mojej nieudolności,  po­
stan ow iłem  p rzyjąć tę m issyą i w s z e d ł s z y  w  stósun-  

Ltbrj'ch o tern co z a s z ło  zaw iad om ić  n a -  
c ,  > u tw ierdzony zos ta łem  w  mojem postanowieniu,  

bez' narńntf*  T '" *  ob ow i%z k ien> oznajmić s z c z e r z e  i 
ś l i łem  p ostępow ania  jaką sobie za k re -

każd °  t-° ^ z s » ranicznej, przekonany’ jestem, źe

w a ć  n ap rzec iw  obcym mocarstwom p ostępow an ie  s p o ­
kojne i umiarkowane, nietyiko w  n aszych  aktach ale  
i w  s ło w a c h  i w yrażen iach ,  i s z a n o w a ć  w  n a j w y ż -

8k X i  t r ł y lc h n? s ° ł  żg ł ° ŚĆ w s z y stk ic ,‘ narodow’w ie l -  
same zeelik., f'^ce ‘j11 Pr»w o  za ła tw ia n ia  jak
same z e ch cą ,  w ew n ętrz n y c h  sp raw  sw o ich  (o k la s k i . )

» 4 z e  k on sty tu cya ,  pod ja k ą  mamy sz c z ę śc ie  
z o s ta w a ć ,  jest  n ajlepszą  ja k ą  w y m y ś leć  inożna w ce ­
lu zap ew n ien ia  sw obód  i sz c z ę śc ia  narodu; jakkol­
w iek  jednak z radością w id z ia łb ym  r o z c i ą g n i e n i e  s i ę  
na inne narody' dobrodziejstw  naszyrch instł tucyj , to 
przecież  u trzym yw ać będę z a w s z e ,  że  niemamy pra­
wa, jako n aród , nic takiego c z y n i ć ,  cohy naruszać  
ni g ł o  formę rządu ,  p r z e z  inny  kraj jaki przyjętą ,  
c z y  to będzie despotyzm nsjabsolutniejszy, czy” mo­
narchia ograniczona, c z y  w re sz c ie  UzeczDosnotita  
konstytucyjna. ( S łu c h a j c ie ! )

„Z gadzam  s ię  w  tym punkcie z sz lach t  tnvm lordem
k r e l a r / f m  u n e u . i r   i . i . * . ^

. » i . j s i a r c z ą : no dv
tu trzeba darów pr*erhod/%oyrh m ożność p r y w a ­
tnych. W p ra w d z ie  w o k o h ce  w zb urzon e r o s ła ń b z n a -
cz n e  o d d z ia ły  w o j s k a ,  a lud w o | a  aby go  brać t łu ­
mem do w ięz ien ia ,  gd z ie  PrKy n a jttU;iej z g ło d u  umie­
rać nie będzie.

A n g l i a .

d )  W  galicyjskich  i istacb z a :
staw nych  . . . .  .

e )  \V o b lig a cy a ch  p ożyczki p ad -  ”
s tw a  z roku 1 8 5 1  . . 1 0 , 0 0 0  „ — „ —

f )  W  go tow izm e 1  • • . „ 185,319 !  47 1 -
Razem  z łr .  3 , 0 7 3 ( 7 9 7 ~ ) a

L o n d y n  3 7  lutego. ( /  'o-fiedzenie lord ów .)
Od 4tej  z  południa ł a w y  obu l zb s a  z;ip(,j, 
otronnicy  u p ad łego  gabiuetu W h ig 0łV zasied li  po le­
w ej s tron ie ,  torysi po prawej. \ a ł a w i e  niiniglrów  
hr. Derby, hr. Malmesbury, ^ g h n to u n ,  Salisbury i 
Lonsdale. Margr. L a n s d o w n e ,  lord Grty’, | (,rd M in­
to i inni c z ło n k o w ie  ostatniego gabinetu zas iadają  na 
stronie opozycyi .

Lord Derby zabiera g ło s .  „M iejsce  które w  ob e-
iF l f ł i u t i l i  ' / y i m n i p  . n h t i t t  16211 C Illifi H .i n .  i  •

J  e *  • .  ’’ t u i  c  W  U D t  “

cnej ch w ili  zajm uję,  obowięKlije mię do p rzed łożen ia  
pow od ów  dla których je za ją łem , J«k rów nie  d . w v -

• r  „  M  * . r  .......................................................................i l U!  b U V  U U U U J U I C

(u a  w i ę c e j  z n a la z ły b y  w  tern k orzyści,  gdyby  
d a w s z y  pow od do jakiej k rzyw d y ,  s z c z e r z e  i u c z c i -  
w ie  przyznaw ały '  s ię  do w in y ,  z pośpiechem  j ik jrgo  
w y m a g a ć  mogą okoliczności ( d łu g ie .o k la sk i . )  Z d r u -  

Sdy.bysmy mieli povt fi(1 J-a |ei|ia Ą  0 c d _ 
mienne napi /.cci w nam p o s tę p o w an iP p r z e d łó ż v l ib \ ś -  
my n asze użalenia z g o d n o ś c i ą  i , , 1 ’ r } '
uciekając s i ę  do g w a ł t o w n y c h  ’ "miafLowanie«i, m c-

w icd h w osc i  tych, co nas obrazi'i i “ ' ,onor« 1 apra-  
Że postępując z en erg ią ,  zgod n ie  z  tą j est,em,
żując uczucie pobłażania  dla najpotężn/ejs z A ’h °  
i dla n ajs łab szych  św ia ta  narodów', nietyiko pojra-  
firny z a c h o w a ć  dobrodziejstwa pokoju ale i za p e w n ić  
krajowi naszemu ż y c z l iw o ść  i przyjaźń innych naro­
d ó w  (o k la s k i . )

„M niemam , ż e  utrzymanie przyjaznych stósupków  
między rozmaitemi narodami E uropy w ie lce  jest fila 
kraju tego w’azn cm , a jedynym środkiem za p ew n ie ­
nia sobie tego stosunku, je s t  zach ow an ie  ś c is łe j  neu­
tralności, co d » sp raw  w ew n ętrz n y c h  k ażd ego  w  o -  
gole  kraju“ (o k la s k i . )

„Z d aje  mi s ię ,  że  marynarka n asza  nigdy n ieb y ła  
tak silnie zorgan izow ana ,  jak nią jest dzisiaj i sad zę ,  
z e  w  kazoeui zajściu, czy' to bę<tzie m ia ła  bronić n a ­
szych  b rzegów , naszywh p os iad łośc i  i kolonii prze­
ciw k o  najazdow i,  cz y  też s lrzed z  handlu angielsk ie­
go , który' p okryw a w szy s tk ich  mórz pow ierzch nią  i 
zajmuje w s z y s tk ie  przyśtanie św iata ,  — odpow ie ona  
w ielkośc i sw o je g o  pow ołania .

„ S ą d z ę  r ó w n ie ż ,  że  nasza organ izacya  w o jsk o w a  
jest d o b r a ,  chociaż pod w zg lędem  l iczbow ym  zbyt  
o g ra irczon a ,  aby budzić m ogła  ob a w ę  któregokol­
w iek  ebeogo m ocarstwa. Kraj nasz niesprzvja zn a­
cznym armiom s t a ły m ,  a uiemamy zam iaiu  r o z sz e ­
rzania gran ic  n aszego  p a ń s t w a ,  a tern mniej w d a ­
w a ć  s ię  z którymkolwiek narodem w  wojnę.

„Gdyby kraj b y ł  najechanym , lud Anglii i .Irlandyi 
p o w sta łb y  jak  jeden c z ło w ie k  w  obronie ..praw s w o ­
ich. Z r esz tą  o b aw y  najazdu są  urojone. 
jaki starano się  obudzić, żadnej n i e m a  zasady, a zr e ­
sz tą  sam faVt dokonanych u z b r o j e ń  niwJopus**** f i0- 
W s z a k ż e  s i ł a  zbrojna” m ogłaby  być Icp^l “ organi­
zo w a n a  i w ięk sz e j  p o d d a n a  karności.

„Co s ię  tyczy' przytułku W. ™JU ria~
s»ym politycznym wychodźcmn', 8ię nadal
trż\ mali zasad  n a s z e j  s t a r o d a w n e j  konstytuc.yi, ale  
p o c z y ty w a ć  s o b i e  będziemy za o b ow iązek  donosić ob­
cym rządom o wszelkich krokach w ych od źców  d la  
k n o w a n i a  spisków p rze c iw so  rz ą d o w i kraju d o . któ­
rego natężą.

Vrzcchodztt do polityki finansowej i handlowe!  
Z a w s z e  jestem  tego  z d a n ia ,  że  uiema powodu dla 
któregoby zb o ze ,  samo tylko z  obcych produktów w o l -



C Z A S .

i ( .n o .  P o d z ie la m  z a s a d ę  p r z j ' -  
n e  by,<ł®d cł* W y . ' d n 3 C e„ n y c h ,  jad z ie  s ą  c łe m  o b ł o -
i t n e ^ v s / v s T k i e  P ł ‘ <ly c z y n ią c e  k . n k u m n ą  p ło d < m  
i • c ,  s te m  A m e r y k a ń s k i  w y d a j e  n u  s u j  n a j -
k r a jo w y m .  9 J i . j f c w M n  w  * » -r a j  f i w y n i. ^ a s s  d z i e a najmniej u c ią ż l iw y m  w  z;,
p r o s t s z y  D i, , )o (Jan i fyj«i( , t „  j Uz  w  in n y c h  o k o

ficznościach 'n-zyniłem , ze U  kwesty a c ł  *b«*« 
.„• c li  należy do tych, które niemogą by c rozw ią • 
iak  po zasiągcieciu opinii kraju, wy rażonej sw<> o > 
ze znajemościa sprawy. Środek taki może j> i 
dynie popierany przez rząd posiadający zau a

giB, .■ , łobvt0  „vvłaczac aonru„Niemnie, P '^ '  to ^ . l z S, z j y ^  . y obecnyfh 
publicznemu gdybym «  1 P erywać tok
okol.czr.ose.acb t '1^  p rs!yKnaj ę, że jest interesem
S j » , " o ' v  r»»ea . i r . . mńiejSM M k r r i l i ł  sobie ■ .
niżeli nieni jest wskrzeszenie gorącej kwestyi proti kej i. 
Przyznaję , że w chwili gdy gabinet niemoze liczyc_na 
w iększość parlamentarną, zmuszeni jeatesmy odwołać 
s ie 'do  pobłażania Izb obu i wszelkie pokładamy za­
ufanie w zdrowym rozsądku i zastanowieniu Iz y 
niższej że niezerhce podnosić kwestyj spornych lub

ności i pozbawiania rządu , który s łab o s t  sw ą pr,.y 
znaje, t go umiarkowania, którego słusznie się doma­
ga. Dosyć jest przedmiotów dyskussyi i bez ucieka­
nia się do owej wielkiej kwestyi. Mamy do rozw a­
żenia reformy w sądownictwie i tyle innych dotyka­
jących dobra ludu. S ąd zę ,  że w ten sposob rząd 
mimo mniejszości swojej w Izbie niższej będzie mógł 
użyteczne oddać krajowi przysługi. Gdyby się nka- 
ir ić miała jaka systematyczna opczycya, to zdrje 
nam się, żeby s 'ę  od razu przeciwko samymże auto-

^ ' ^ ‘ z ^ S ^ ó n i e ś ć  łub ie,  że niema,,, zamiaru 
przedstawienia jej bilu reformy. kt(;_

„Uroczyście oświadczyć nogę *  *b , ^ o b i s t a  
ry sprawami ludzkiemi za rząd za ,  /  _ niebez-
ambieya nie skłoniła  mnie do przyjęcia l< • _ *
piecznego zaszczytu , którym mnie obdarzyła ła ska  
mojej monarchini, i pewny mojego sumienia, pow it-  
dzieć moce, że jakakolwiek będzie trw ałość  mojego 
ministeryum, nieustąpię z niego jak z przekonaniem, 
że zapewniłem krajowi dobrodziejstwa pokoju, ze 
sie przyczyniłem do socj alnego i moralnego ulepsze­
nia narodu, do spokojności i niepodlefiłosci mojej mo­
narch ii^  fHuczne i .ironie oUlosU.)-

H r G r r v :  „Z dz iw ił  mię a zarazem zasmucił,
„biawiony przez szlachetnego lorda zamiar, popiera­
n ia  fa łszyw ej zasady ekonomicznej i przywrócenia
ce ł  zbożowych. .

Hr. Derby: „Szlachetny lord niezrozumiał mię. i o- 
w iedziałem, że niewidzę powodu, dl&czegoby zboze 
stanowić miało wyjątek od powszechnego praw iuła , 
ale dodałem , że rząd niema wcale zamiaru propono­
wania nateraz środka tego rodzaju“.

l J(,r d Fitz William dziwi się pospiechowi, z jakim 
lord Grey wyprow adza na stół kwestyą f ree- trade , 
(wolnego handlu). Margr.. Clanriea-de utrzymuje 
że hr Derby winien jak najspieszniej w yłożyć swoj 
administracyjny sposób widzenia w tym przedmiocie.

lo r d  AbeJdeen ośw iadcza, że jako dawny kolega 
0*r Unherti p e e l ,  pozostanie wiernym jego pamięci 
n» m u wolno-handlowem. Co zaś do polityki zag ra -  
nUznći podziela w zupełności sposób widzenia 
pićrwszego ministra, i najszczersze przyrzeka mu
wsparcie. . , . ...

Izba odracza się do poniedziałku.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
  Do ]{Ur. W arsz. korespondent z W . Ks. Poznańskiego

pisze: „Skończył się k a rn aw a ł, usta ły  dźwięczne polki, huczne 
m azury, zagasł b lask  jarzącego  św ia tła , Orfeusze muzyczni po­
chowali ze sm utkiem  swoje instrum entu , zostało tylko tysiące 
m arzeń i w spom nień, k tó re  b łyskają  jeszcze w naszćj pamięci, 
niby Odblaski zgaslćj wesołości. N ie  będziem y opisywać wszy­
stkich balów, wieczorów, koncertów , k tóre  odbywały się w wielu 
powiatowych m iastach i w samym P o zn an iu , nie będziem y wy­
m ieniać wszystkich pom niejszych zabaw tak  pryw atnych, ja k o tć i 
publicznych *, wspomnimy tylko o ta k ic h , k tó re  silniejsze w pa­
m ięci naszćj zostawiły wrażenie. Jed n ą  z godnych u w ag i, tak  
ze strony artystycznej , jak  ze względu poświęcenia się d la cier- 
piącćj ludzkości, by ł koncert amatorski na  ubogich, dany w O stro­
wie 4 lu tego b. r . ) na  którym^ dal się słyszeć znakom ity nasz 
g ita rzysta  pan Szczcpanowski. Z prywatnych zabaw wymienimy 
t a le  w dniu 2 6  i 27 stycznia w R ydzynie u  księcia Sulkow­
sk iego ; w dniu 3 0 i 31 t. m. w D lom  u W . S tab lew skiego; 
w dniu U  i 12 lutego w C h o c ie sz e w .c a c h u h r . M ycielskiego;

■t • '* ■  A/»iiiauV dochód domow ochronvz publicznych, wieczór tańcu jąc) B . n ro n j,
dany w Poznaniu dnia 1 8i lutego. J  ,
mą miejsce w kronice zabaw tegoroczny warzy-
stw a , uprzejm ość dostojnych gospodarzy, wszy ^  
się do ożywienia tćj zabawy. M nóstwo tam J J
stron Księstw a zjechało się na dzień oznaczony, ®-
tcawych z sąsiedniego m iasteczka L eszn a , okrąży^0 wspam a e     ___

 ̂ oświecony zam ek, chcąc myślą przynajm m ćj Pr * f . rZe°  J kom ite 
i przybytek  rozkoszy i powabu. W  pierw szym  d n iu , z •
; towarzystwo am atorów, odegrało wybornie w francuskim  J? .
! komedyę S k rib cg o : L a  bataille des dames (wojna kobiety, 

w czasie tańców  komiczny kadryl zamaskowanych osób, m e ma 
spraw ił przyjem ności i niem ało ciekawości obudził, ż a ło  
tylko należy, że zaprojektowany przez gospodarza kadryl 
koniach k tó ry  m iał się odbyć w miejscowćj ujeżdżalni, niemóg 
przyjść do sk u tk u , z powodu nie staw ienia się na czas ozna­
czony k ilku  jeźdźców. P h k n e  a doskonale ujeżdżone w ierz­
chowce, .n ie  byłyby zawiodły zaufan ia , jak ie  położono w ich 

* zmyślności i pojętnośei, a zabawa tego  rodzaju znalazłszy na­
śladowców, przyczyniłaby się niem ało do wydoskonalenia sztuki 
dresow ania wierzchowych koni. Zabawy w D ło n i, odznaczyły 
się szczególnićj w spaniałą u cz tą , na k tó rą  najodleglejsze kraje  
p osła ły  swoje płody. Nieznane nam  ryby m orskie, nieznane stref 
gorących przysm ak i, zebrały się razem  pod chłodnćm  naszćin 
n ieb em , ja k  gdyby chciały dowieść swą obecnością, że niem a 
tru d n o śc i, k tórejby  nieograniczona szczodrota z uprzejm ą p o łą­
czona gościnnością, pokonać niem ogły. AV Chocieszewicacb je  
szcze weselćj jeżeli m ożna, bawiono się. N a  sam odgłos za aw 
pospieszano ze w szystkich stron , gdyż każdy w ied zia ł, ze n ic 
zawieść się n iem o ie , że przyjem ność, k tó rćj dozna, nagro 
sowicie trudy  i niewywczasy podróży. W  czasie balu^ Powfz®e “  
ny obudziły podziw tak  przepychem  kostiumów, jakotóż piękno­
ścią dam  wzorowo urządzone kadryle. K iedy tak  ze wszyst ic 
stron odzywały się odgłosy podjętych zabaw , i powiat Os rze­
szowski niedał się innym w yprzedzić, a dwa k u b g i, jeden  
w Lubczynie, przy końcu stycznia, d rug i w M roczeniu, w śiodku 
lutego, obudziły  ruch nadzwyczajny w tym  odległym  krańcu 
W . Ks. Poznańskiego. W praw dzie dżdżysta i b ło tn ista  teg o ro ­
czna z im a, nie dozwoliła użycia sanek , tycli nieodłącznych ze 
tak  powiemy kuligu  tow arzyszy; przecież pomimo b rak u  sanny, 
pomimo złój drogi, bardzo wiele zjecl.ało się osób, i ja k  t y ło .

Ł—  najpM yjemnićj
dotąd wiadomości z ostatnich trzech , i za^
nam przecież , że jedni m ieli zam iar w P ozn an iu , dn idzy  zaś
w Lesznie zabawy zakończyć. Sądzim y jed n ak  ze zapusty p rz tj-
dą spokojnie, a k a rn aw ał, ja k  ów s ta rzec , k tó ry  wiele rozko­
szy za m łodu używał, cichości i odpoczynkowi resztę dni swoich 

poświęci.
_  Z dniem  rozpoczęcia N o w eg o -R o k u  (v. s.) otw arty zo­

stał uroczyście w m. K ijowie In sty tu t K orpusu K ad etó w , pod
nazwą W łodzim irskiego.

Koło 20zo tegoż m iedące zaczęła się n naa zimo i sanna droga 
W naszych górach je s t doskonała, i mrozy bywają r.awct na 10 
lleaum. Jeżeli marzec taki mroźny i ze śniegiem potrw a, mamy 
nadzieję, że to bedzie miało dobry wpływ na oziminy.

W r o c ła w  I marca. Pszenica w dobrych gataokach poszukiwana, 
tudzież żyto które ma odbyt do Niższego S/.l.tska , Saksonii. J ę ­
czeli-ń . owies i groch trudno sie truymvja i m ełitw  - j„ w yprzo- 

i li ić po cenach dawnych. Płacono dz ś b iałą ps»e"icc 0 2 —72. żółtą  
0 1 - 7 2 ,  żyto 0 9 -0 * ',  jeczm.eń 4 0 - 4 S i . r>0, owies 2 8 - 3 8 .  a groch 

’ -8 —6 1 agr. Nasion tłustych  nte ursedstaw iane na ta rg u , a!.,
gri

i . c - o .  -s . tiusiych  me przedstawiano na ta rg u , ale zdaje
S-ę że się nieco pol-p»zyfy. Koniczyny było ok łu 2110 cm i. do 
rp‘ zrdaniu; liiafa nie m a ‘już takiego poliuyu i dawano mniej za 
n ą niż przeszłe o tygn ln ia , czerw- na w ceej szukana nic me w y­
żej płacona. Biała 7 - 1 3 '/ , ,  czerwona I I— IS tal., wyborowa ® |(* 
do 1 t li .  wy ż j. Spirytus słabo się trzym a i dostanie go po I -  , 
ta!, o lej rzepaki*ny żądają 9% tal.'

lun papierów pBbikzayct* i pisnią^zy.
W  K ursa telegraficzne  * dnia 3 jo  marca.

na a u ia lb u  » vl#n>c U * ,lf — aietoiiiti 4-prcc. 7 6 '/,.
r L r n ’ B |£ 5 0  '• 9 l '» 3 -peoo. 68% . - I • ■««. 19 SSetaiu -
* . 1 0 * 0  « 1839 r. 250 308%  -  A z ijeW g  ’ 2 4 '/,. -  L-ad.-n *8

P f w ś  U 7 S«. — A*«ye B ru k o w e  Akeve t-*el
ani oó*». jłordin 1 .V25 Pożyczka z r. l» ó l lit. A 9 4 % . - B . , t a is/U . 
K u r s  k r a k o w s k i  3go m arca. Banknoty ^  , -  Pruski kurant 

i a i  i, _  i ,, . j r y d  ros. "54 jr-  20 — -to -.a  e , . i e  ,00. — 
I h L i v  19 ł» . gr. 2 0 . -  L isty  e»,-tw-wo Król. Pn e. bez knpoa. 
IDO'/,.’ -  List-, 'n  t solić, żądają 81%  -  dają 81 4 -  Cwano.
sta re  lo b 1/, nowe 06% .

K a r *  lw o w s k i  Z d. 29 lutego. Dukat anion, a z łr .  z5
kńl e®« 5 z łr . 47 kr. — Półiiuper; r ł  'osyjsw ie 10 * łr —
s r . 3 Rubel rosyjski I z łr  50 kr. -  T alar pruski 1 z łr  17 
kr . — PoU.k -k u ran t i * * łr. 26 kr. — Galie, liuty
zastaw ne za 100 z łr . 83 z łr. 36 kr.

K u r s  w ie d e ń s k i  a dam 2 go marca. -  Metaliki 9 4 '% ,.  -  Nowa 
nożyc--ha 9 4 '/ ,.  — Akeve Baaku wiedenn. 1223 -  Aitoye Kelei 
żelazo. * 6 2 % .-  Agio «d 30%  od sreb ra  7 3 '/,.

K«rs wrocłuwuW ***£ 3 ■
l.ioty za.-t. poznan. 103 /, nowe » t  /,• *' y

A'o«y- bioloi 
kurant f C1,̂

Krak. -  ^ jra o  - : 82 l/Ą PoUki

(725)

i i i p i w i ,
Obw mieszczenie. c o

—i— —  — I II——   ---- ------

Wiadomości handlowa i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

na T argow icy  p u b lic zn e j w  K lep a rzu  p r z y  K rakow te
t r z e c h  g a t u n k a c h  p r a k t y k o w a n e .

C. K. Notarysz miasta Krakowa i Jego Okręgu podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż na zasadzie rezo lucji e. k. Trylu-wiłu 
miasta Krakowa i Jego Okręgu z dnia 21 stycznia r. b. do I. 9091, 
sprzedane zostaną przez pnbliozną l ie jta c y ą . w dniu 5 b. m. i r. 
o godzinie 9tćj zrana w kancelaryi podpisanego c. k. N otariusza , 
w domu przy Rynku głównym prd L. 21 stojącym  — rożne ko­
sztowności do m assv księdza Budzachow skirgo należące.

Kraków I m arca 1852 r. E ustachy hkieU k,.

(732} Obwieszczenie. co
W  K R A K O W IE  

dnia 2go inarca 1852 r.

m u n o k

*r|k r||* r|k»r|k r *rjkr
9J'5|| 7 ,45 
T j lS j l - l -  
5 45j

9 45 8 1 5

fii 15!! —

Pra wnio zajęte stolarszczyzna i zwierciiidTo, będą d.óa 9 m aica 
r. b, 1852 o godzinie 1f’tćj rrnna przed Sukiennicami m iasta K ra­
kowa przez publiczną licy tac ją  “przeda 

Kraków 27 lulego 1852 D ziarko ieski. o. k.knnt. -ąd.

I -  (733) O b w ie s z c z e n ie * . coKorzec pszenicy .
zy ta  . . . . . .
Jęczm ienia. . . 
owsa ry ch lik a .
grochu ..............
j a g i e ł ..............
z iem niaków ........................
rzepaku zimow...................
rzepaku le tn ie g o ..............

C ctnar s ia n a .....................................
n s ł o m y ..................................

Gar. spirytusu z opłaty rz^dow^ . 
okowity „ „

B m asła  czystego .................
Kopa ja j k u r z y c h ...........................
Drożdży wanien, z piwa dubeltów. 

r> r> » marcowego
Kaszy jęcz. in i . r k a ..........................

częetoch..................................
tataroz. oałój

„ p rzetart....................
pszennej 
perłowej 

Pęcaku ....................
Mąki * po11 k r« p e k ........................... — , —, , „

Sporządzono w biórze Kommisaryatu 1 argowego 
Delegowani Obj-watele- 2 . Kommisarza la rg o w .

J a n  Z a k rze ń sk i T eo fil W esper.
L o re n z  porucznik. S ierm o n to w sk i. J5. Adjunkta

S a n o k  27 lutego, w  miasteczku Bukowsku na wstępnym j a r ­
m arku. któren trw a ł od poniedziałku aż do czw artk u , było tylko 
5 0 1 ) wołów karm nych, z któryoh tylko 280 sztuk sprzedano, parę 
najdrożej po 165 z ł r / m, k. ‘Pnrników zaś było mnóstwo, które 
także dobry pokup m;apV( ) p łac iła  się para dobrych roboczych Hotelu d'Angleterre od lOłej do 2ćJ godziny; — od tOgo zaś
wyżej I '1"  *ł r -, bo po 70 z łr . m. k. nie eą nawet do chłopskiego  ̂ hi|k& dnj w B p ł | , | a c | ,  w Holi lu Baoha; — późnićj

o—  .iłatne. Kon.   u..»n inUżc dużo. które m iały oo- Iakio  ^ X a r n o i i o l u  i O . e r n i o M C t t c l z  w Hotelu Mikulego.

W  dniu 9lym marca 1852 r. o godzinie 9tej zrana w Sukienni­
cach w miijsou właśniwem w R^nku głównym m iasta Krakowa 
sprzedane będą przez publiczną licy tac ją  w drodze egzekueyi są ­
dowej ruchomości jako to : garderoba, liclizna, sto larszezjzna  itp., 
o czem chcć licytowania m ających zawiadamiam.

Kraków i  m arca 1852. Ig. P iekarski, c. k. kom. sąd.

I n s c r a t y .
Panna w podeszłym wieku rodem z Prus życzy sobie przyjąć nbowią/ek

udzielania  języ k a  n iem ieckiego
na pensyi żeńskiej, lub tez w domu prywatnym zając się wycho­
waniem dzieci czy rządem w gospodarstwie. — Pow yźsrel wiado­
mości udzieli pan I^eszko . pensyonarz. zam eszko ły  przy ulicy 
Sławkowskiej pod Nrem 370. (7 3 1 -1 -3 )

  ( ’ 29), . , I tad zca  lek arsk i o-o

D r .  S C H M A L Z  i  D r e z n a
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż od dnia 9 marca w e Ł w o n i e  

be.lzie udzielał swój rady r l l O l ' j m

na duch i mowę
wv*ej ***•' 00 po 70 z łr. m. k. mc eą nnwei uu 
nługa zdatne. Koni dobrej rasy  było także dużo, które m iały po­
kup i ceny dobre; roboczych koni było także dużo, i za lichych
pare szkap chłopskich do roboty zdatnych, płaciłoi się do 100 z łr. 

k. Krowy młode i dojne, m iały pokup . ceny dobre, bo ich do 
■ Ceny zboża trochę się podniosły, i płaci się

pszenicy normm po 21 z łr .. żyta 17 z łr . 30 kr., jęczmienia 15 zł.i
bób z grochem w równej cenie korzec po 20 z łr ., owies zdatny do 
siewu płaoi się po 8 z łr . w. w.

.  W  bli-kości m iasta Podgórza, w dobrej glebie, nabyć 
Manny- moż„a cruntu ornego 10 morgów w dwóch oddzielnych 
" w a łk a c h  i 4 morgi łąk i. -  Bliższa wiadomość u pełnomocni'.a 
tri sprzedaży, mieszkająocgo w Podgór/u w domu pod L. 98 przy 
m oście, r,a dole. (727-1 3)

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

STAN BAROM, 
w m ierze pa-
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